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4356 prefekt Departamentu Krakowskiego
j^_imocy zalecenia Jaśnie Wg o Generała Gubernatora Łańskoy dd. 6 Maia 
r. bież: Nro 83* polecam WW. Podprefektom , W. Prezydentowi Ślunicypal- 
n o k i miasta W. H. Krakowa, tudzież UUr: W oytom gm in, i JPP . Burmi* 
stykom in iast, by zbiega z Kemmendy rygo Jegierskiego Pułku, Denszczyk 
KaStnacieia, Osipowa Aleay Dawisnko zwanego, śledzili, i wrazie poymar- 
nia do uay bilższey Kemmendy woyskowey -dostawili, o sku.au saś hintey-. 
siego rozkazu Z. Prefekta uwiadomili.

w Kr»Kii»ie si%i& i  4 Maia 1313 Roku.
WlBLOGŁOWSKI Z. P.

Sroiankz Z. S. G.

4452 L  i  's t  G o  ń  c  z  y .

^ i j r n o n  Ogórek rodem z wsi W narowa Powiatu Staszewskiego Departamen- 
Pu Radomskiego czyli inaczey Grzesiak lub NoWak , po te czasy we wsi Su­
chy do Dominium Osicka daleiąecy w Powiecie St&szowskim Departamencie

Ra-



5i®
R a d e m skim leźącey, zamieszkały, la t  56 maiący, katolik , żonaty, wzrost* m ier­
nego podsadsow atego , g łow y  płaskaw o dużey od  w ierzchołka włesow gnia- 
dawo b ia ław y ch  m ierney  d łu g o ś c i , twarzy puec łow atey  okrąg łey  b lada?  ey, 
nora p lasków atcgo  grubego, oczow ciemno siwych w k lęs ły ch ,  no  i c apkę  z 
czarnym ba rankiem  z wierzchu sukno spłow iałe  ko lo ru  nierozpoznanego i złe , 
m a  na sobie sukm anę  siwą c rdynary iną  i s łą  drogą spodem  sukienną p o d o ­
bną  do pferwsrey także ła t* n ą ,  spodnie p łó c ie n n e ,  bez butów, koszulę z łą  
przed  sobą rozdar tą  ta k  iż s  m u  piersi o tw arte  zostają-

Stanisław O bara shsźecy, rodem  z G rc m b o f icw a  Cyrkułu  T a rn o w sk :ego, o k c lo  
524 l a t  maiący, wzrostu m iernego, c i s f ’ey twarzy, wioaow ciemno blend  "wzro­
k u  po urego, zw yczayny ubiór iego surdut s z a r a c z k o w y  stary, kapelusz ok rą ­
gły, tenże obara  iest opa trzony  aUeatem Ur: F ianc .szha  Sekulskiego n k tó re ­
go d -w niey  s łuży ł z zaletą szczególnicy w i e r n o ś c i .  Skradł z e4Fektow sur­
du t p op ie la ty  stary , spodnie sukienne sza rączko w e , spodnie nankinowe, kil­
ka  lorzu l,  tudz eż przeszło t e  o o a łg : kurantem..

4336 Dąbrowski F e l ix  o wyste r e k  k rad  ie ż y  obw iniony, g L is to p a ­
da  1 81 2 aresztow any i pod  inkw izycją  bodący, rodem  z wsi Krymowca wr G a­
l i c j i  w schodn ie j  Cyrkule  Sianisławo^ skim  p< ło ż o re y ,  lat maiący 29, ka to lik  
ź o ra ty ,  a pmed prz ;a resz tow an iem  sw ym  na  f u n k c j i  Leśniczego w wsi Cr-arso- 
lafaie C yrku łu  Tarnow sk iego  zostaiąsy, iest wzrostu srzedniego, tw arzy  szczu­
p ło  pociągłey, nosa m ałego , oczow  siwych, i włosow blond. W czasie u- 
cicczki m is ł  na srbio wołoezkę popiela tą , kamizelkę czarna sukienną i d rugą  
takąż m a te ry a lr ią , spodnie p łoc  e n n e ,  boty a a  cbc&sach, fu raże rkę  z sukna 
niebieskiego i .k ry d a n y  na nogach.

Rutwihski Jakob , o występek k radz ieży  o b w in io ry  i dekre tem  Sądu 
Folicy i  popraw czcy obw odu  JędrzeiowŁkiego z dn;a 25 L u tego  1 S »3* na  k:a- 
r e  ciężkiego w ięzienia  przez dwa roki sk a ź m y ,  rodem  z miasta B rb o w y  z 
Galicyi C y rk u łu  Sandecbiego, lat 60 maiący, k a to l ik ,ż o n a ty ,  bez profcfsyi od 
k ilku l a t  w wsi Kręzołach Pow ia tu  M echowskiego, ro lnictw em  bawiący s ę , i e s t  
w zros tu  średniego , twarzy poc iąg łey , nosa dużego, oczow siwych i włosow 
g n 'adych  W  czasie ucieczki m ia ł  r a  sobie kitlę letnią aresztancką, tak ież  
spodni* i m a n ie rk ę ,  bó ty  stare chłopskie  i k aydany  na  nogach.



5 n
Gaicki W ojciech o występek k r a d l ib y  obwiniony, od dnia s iG r r d n ia  

lg i a ,  pod inkw zycyą bsdicy, rodem a wsi Chlewisk I  owiatu fLdcn.sk-ego, 
la t .34 maiscy, ka to lik ,  bezienny, z profefsyi O w czarez jk ,  iuż poprzedni- 

'czo  w aresztach wysokiego Sądu kryminalnego Departamentu Krakowskiego 
i pow tłrn is  w więzieniu Policji poprawczey obwodu Jędrzejowskiego zoiv~.ą- 
cv, Snaciey Głupim W ojciechem zwany, iest wzrostu wysokiege, twarzy po- 
ciągfcey podziubaoey, oczow siwych, nosa małego, wiosow blond. W  czasie 
ucieczki miał na sobie kitlę letnią aresztaRcką i takież spodnie, bo ty  sznuro­
wane n a  obcasach, czapkę z czarnym barankiem i kaydany na nogach.

S tą p e ń  Jozef o zbrodnię roiboiu obwiniony i od dnia 30 . Stycznia 
1 8 1 3  p t i d  inkwizycjązostaiący, ro lnik , rodem z w s i  Kazimierzy malcy, Fowia- 
tu  Szkalbmierskiego, lat ,36 msiacy, katolik , żonaty, icst zwrosta dobrego, 
twarze pociągłey, nosa dtżego. oczow siwych w głowę zapadłych , włosow 
czarnych, wąsy i broda blond zarasta. W czasie ucieciki m iał na sobie gór­
nice płócienną, tak ez spodnie, b >tv- na po lkow kazh, pas z sprzeczką mosię­
żn ą ,  czapkę crerwoną chłopską i kyyda^y na nogach.

Sygut Jakob o Wystepek kra Izieiy obwiniony, a na dniu 28 Kwietnia 
1813 na karę ciężtieg") więzienia przsz sześć miesięcy skazany, rodem z 
Ws' Rakossvna Powiatu Je irzeiowsciego, lat 30 maiąc*, k a to l ik , żo n a ty , z 
profefsyi Owczarz, icst wzrostu dobrego, twarzy pociągło o g ro m n e j ,  nosa 
dużego, oczow nWnych i włos9w gniadych. W czasie ucieczki miał na so­
bie dwie sukmany bi&łe, kaftan granatowy, spodnie p łócienna, pas skórzany 
szeroki, czapkę z czarnym baraae n ,  boty na obcasach i kaydany na nogach.

Prefekt Departamentu Krakowskiego
mieszczą p o n ’żcy Taryffę, podł«g którey woysku Ccfs: Rofsyiskiemu 1k- 

raż i żywność n a le ż y , dla potrzebney wiadomości.
$r»k*w dnia 1 Czirwc» 1 8 1 3  &•

W i b ł o g ł o w s k i  Z P.
»

Srekanicz Z , S. G.
)*<
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’  " T A R Y  F- \
Żytfności i furażu Cafsarske - Rofsyiskiego wojska itsn v m «  do ąasad prze* 
toy A titih ! Kawalera wielu Orderów przyietrch, ołsżon*:

Żywność dzienna dla 
iednego Żołnierza

Funty
Rofsyi-

skśe

Chleba zytne:lqb pszennego 3 a w niedostatku, za 1. funt fhjob*
lub sucharów *ł f  funta Mi asa. ^
lub Mąki » . ^

*< ■■■

Kaszr lub Ryżu - i .T
-«

rachując w snaezney Holci, wypad*
l*b Grochu, Bobu, soczewicy

1
tr
*  \ miesięcznie na 1. żołnierza j. \  garca. 

żołnierz® .aktualnej służbie , polo*
Mięsa » c. 
Wódki - -

'  TT
■S’ wey zoitaiący maią te racre pobierać %

s czarka Msg*zynow trzy razy w tydzień, lani
Soli na miesiąc i funt dwa razy,

Racye Offlejerskie _
V*

Offic 'erom wyższym należy aie i-, &
• /  &  7

Sztabowym Kapitanom i innysa Kapi­
Chleba - c " 3 tano® po <3. racye i prócz tego żywność
Mięsa «> a dla ich Judzi, Inne osoby wpyskowc

-  fe , s  ,•

do racji prawa nie maią.

U. W  A  G A
Kiedy w Magazynach zapasów zabraknie, na ew m i  na .Afsygaacyą 

W ładz, i.ywność na kwaterach ma byd£ dostarczona, i wtedy należy ale jźot» 
nlertowi dziennie 3. fanty chleba \  fanta kaszy lab inney leguminy, \  fan*- 
ta mięsa i % czarki wódki. Officyerom należą się racye zwyczajne. Na zy* 
’iPnosć z kwater lab Magazynów dostarczoną kwity wydawane będą.

S i l  ’

f  a :
v J@. jXcia Kutazowa Smoleńskiego. Feldmarszałka, Najwyższego Wcdz&ca-

:

B  ienny Furaż
Owia« Sisp'- ^ rm a

Porównanie miar i wagiiolsyi
S—Bf<8saast«wv

£kie
jarce fnn ty f inty

Kenie wierzchoweOficyerski® 4 10 0 t. Pud czyli 40 funtów Rof-
G w a r d y a

! sryiskich czynią:
Gwardya konna * 4 l5 • *T Berlińskich fantów 36,
Dragony, Hozary i U łany . 3 15 * $ Saskich - 36.
Kozaki 3 15 - Wrocławskich - 40.'

1 Inne Regimenla Armii Warszawskich 40.
Kiryfsery r  3 ■ *5 xs Czatwert Rossy laki ©d 64,
Dragony, Hufsary, Ułany i garcy, czyni
Strzelcy konni 3 s5 w Bedińsk: feorcy (scheffel) gf 

Wrocławskich • a|-
Eotiśe do Armat a SO • Drezdeńskich esyli Sask: i f

Konie pociągttte Warszawskich - 2»
Wszelkim koniom pociągo- C».arek go na i. Rofsyiskiewvra tak k&walleryi iako i wiadTo rachaiac, i zamyka
Piechoty i Artylleryi, także 7 y

Rerlimka kwarta j. czarek y0koniom pociągowym Ofi- Lipska kv arta (kanne) 7. 
i nwdeńskó dt»: dtt: 6.ccyerskun, nie,mniey koniom

wierzchowym i pociągo­ Wrocławska kwarta 4~
wym KoząjsoW * tV 20 /:' - Warszewska detlo g.
czyli miesięcznie i* czstwert ,J  1

Z  a i t ę p i t  n i t  f  n r,a i u  
Za § garcy owsa będzie przyjęte 6. garcy Jęczmienia. Ż y  rP ■% oVsem 

zarcwao się nwaźa. 5. funtów siana zastąpi 1. garniec owsa i vuerersa. 5. 
funtów słomy i 1. funt mąki zastąpią 5. funtów siana w nsg łe j potrtebic.

Inne prawidła względnie opatrzenia wojska i sposobu Dystrybucji * Ma­
gazynów przepisane eę osobnerrs rozporządzeniem JXMci CenrfaFeldmarszałka.

(podp.) intendent GęAer&lny » CAXCRIN.
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4454 p r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o

cJaśnie Wielmożny Łańskoy Generał Gubernator Xiestwa Warszawskiego 
niemogęc na proiby wielu mieszkańca w względaie uzyskania pa>zportow do 
Rofsyi skutecznie odpowiedzi c zpow du, że ci £adn<ch nie skłudaia od wlidz 
naieyscowych zaświadczeń, rozxaza! Prefektowi pod d. 9. m. i r. b. N 0875. °b* 
wieścić w Departamencie, iz życzący sob e i *chać do Rofgyi, n:e otrzyma od 
tegoż JW. G ibcrnttora paszportu, skoro niezłozy o sobie świadetw Prefekta 
lub Podprefekta albo i 11 n r  ca Urzędów ma;|Cjch do wydania tj chie świa­
dectw prawne upoważnienie.

W świadectwach tych wykapano b dź powinno: kto ied ie? dokąd ? po 
co? i na iak d‘H-i czat? Niemogs zaś bydż wydane iak tylko za uf:, nia godnym 
W dobrym myśleniu i maiąc^m Son cczną potrzebę b % dź w Rofsyi. gd ż U* 
rzędnik odpowiedzialnym iest za sprawo rame s ą  oioby, na mocy podpisa­
nego przez niego świadectwa, Paszport uzrsku aery.

O erem P r e f k t  Obywateli Depart* ne uu Krakowtkiego u’yiadonva- 
i | c ,  zaleca oraz Podwładnym Urzędom Ad.rainis*rac inym, by wydawanie ta­
kowych zaświadczeń, ile te odtychcza>owym przepisom nie są przeciwne, nie- 
trudnili.

W Krtkamit dni0  3 igo M *i*  i * » 3

W i j b ł o g ł '  w * k i  Z. P.
Srokanicz  Z. S. G.

4 4 6 * Prefekt Departamentu Krakow skiego

wiadomia ninieyszem Ob/wateli 1 mieszkańców D jpartamentu Krakow* 
sinego, it  w dniu 12. miemca Czerwca r. bież- odbywać się będzie w Biorze 
Pud >r ;fektnry Miechowskie/ o godzin-e 9, r a n n e *  publiczna liertaera Propi- 
nacyi miaita M.echowa i Słomnik. Summi dotychczasowego dzierżawnego 
piopinacyi M.wchowskiey :est: Zło: pól: 4001.

detto Słomn ickiejr -  4100.
fi Ma*
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M a i ą c y  w ię c  c c h o t ę  d z i e i i a w i e n i a  p o w y ź e y  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  d e c h o *  

d « W  m i e y s k i c h  w  d n i n  i m i e y s c u  o z n a c z o n y m  z g ł o s i ć  s ię  z e c h c ą .

m $,r&kewit anta  5 0  Maia  1 8 1 3  H.
W i b l o g ł o w s k i  Z .  P .

iSrokanicz Z . S. G.

4S?1 prefekt Departamentu Krakowskiego

w w - P o d p r e f e k t r  w ,  W .  F r c z y d e n t a  M u n i c y p a l n o / c i  m i a s t a  W. 
H .  h r a k o w a ,  U U r .  W o y t o w  i  J P P *  B u r m i s t r z ó w ,  b y  t u  o p i s a n e  r z e c z y  ś l e d z i l i ,  a  

w ; a z i e  w y s i e d z e n i a  t a k  t c ź ,  i i&k p r z y  w ła s z c z y  c i e lą  d o  B i ó r  P r e f e k t a  o d -  

s . a  A!ii-:,
Kraków dnia 2 Czerwca 131? roH.

W i e l o g e o w s k i  Z . P .

Srokanicz Z . S. S.

K r a d  ie ż  p o p e ł n i o n a  w  V 'a r s z a w > e  w  n o c y  z d p i a  8 . n a  9 .  M a r c a .

S k r a d z i o n e  w j e w n y m  L a ,  c iu  s u k i e n t y m  t u t e y s z y m  s u k n a  p o d ł u g  o -  

p i s u  n a s t ę p u i s c e g c :  O g ó ł e m  3 8  s z t u k  r o ż n y c h  k o l o r ó w  s u k i e n ,  i a k c  to :  g ra *  

m t o w e ,  c z a r n e ,  s z a f i r o w e ,  c t m s o  z i e l o n e ,  b r e n z o w e ,  p i a s k o w e ,  sza r& czk i  

&c. &c. C z c ś c ią  c a ł e  c z ęśc ią  p o c z ę t e  s z t u k i ,  cz ę ś c ią  i w  k a w a ł k a c h  4i  i  3b 

f o k c i  tv  ' k o  t rz y  n  a > . c e , k t ó t e  t o  k r ó t k i e  k a w a ł k i  z e  sz t i  k i  o d c i ę t e ,  i  p r z e z  

t o  ł a t w o  d o  p o z n a n i a  fiź są  w  p o ł o w i e  i c h  s z e r o k o ś c i ,  n a  d w a  ł o k c i e  w d ł a i  

p r z e c i ę t e  C a ł e  i p o c z ę t e  z a ś  s z t u k i  n a i ą  n a p i s y  f a b r y c z n e  w r o b i o n e  n a

i z U k a c h  i a k o  to :
B r in n tr t Fere Fils & c, Cmi a Sedan, n  e k t o r e  SirncrJs u Z ertitr
D rug ie  Br m it F ih  &c. M ayer a Evpen.

P r z v t y m , * n a  k a ż d y m  s z l a k o  z n a y d u i ą  s i ę  i e d e n  z  t y c h  N u m e r ó w ;  

7 0 1 0 . 6 9 7 5 .  6 4 8 3 .  6 5 1 8 .  Ć 8 2 3 . .  4 5 7 0 .  6 4 9 7 .  S 434 . 9545* 2 6 J .  2 1 0 .  r p g .  2 5 9 .  

D w i e  ; a i  s z t u k i  '*• s z e r o k i e  ,  c z a r n e  i  c i e m n o  z i e l o n e  m a i ą  n a .  o ł o w i u

wybite litery.
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J. G. M. &c. Cc*' i  n i  drugiey stronie atfmet* i j o i a .  i 1261a.
A 5. sztuk 9. cwierci szerokie maią na tzlaku isd /aie wrobioną Hte* 

rę 5. i itden z tych numerów 9719. 4695. 4664. 4646. 465a. Na ołowis 
z&ś wybite napis Jacques Joseph Simonis i  Verrier * ty ia ie  samym numerem
na drngiey strsmie co i w robiony na szlaks* >

Ł/uwo bydź może i e  tc£ szlaki i ołowie odcięte zostaną. Przeto' zai 
samo,tym w-,ęcey pedp&ca pewności, i i  sn sukna skradzione, gdyż żaden & 
żaden kupiec tego by meuczynił. Wszystkie te sukna są w gatunkach nay- 
przedr.iey^zyvh', wartości 7. 8. i 9, Talerów łokieć. Naytańsze z^ich są te j .  
ostatnie vrymieeione sztuki, których csna 22. Złote. Przeto gdyby takowe 
sukna z&bezcen lab nad poró wnanie tanio się przedawaly, to wszystko do* 
wodziło by kradziez. : Kto więc takowe sukna wraz prsedaiącego odkryte i 

przytrzyma ten nadgrody dukat: 100.' dostanie. Tu w Warszawie niechay dc* 
niesie W: Prezydentowi Policy! miasta Warszawy. A ieżeli t a ż  k r a d z i e ż  na 
prowincyi. odkrytą zostanie, każdy dochodzący tego do- swoicy Zwierzchności 
mieysccwey o pomoc nawet udać się mc ze.

O b w i es  z  c z  e n i $•
D n ia  1 7  'Maia r, b. Chłopiec imieniem Ignacy przezwiskiem  Pa* 

rze lsk r , mailicy lat u .  oczow, brwi iw ło so w  czarnych ,  na tw arzy ir0- 

chę p iegow aty ,  na sobie maiqcy fraczek popielaty nankinowy ,  spadnie 
sag at owe koloru sicraczk owego, chustkę na. szy i Koloru niebieskiego w  
kratkę per kali ko w d ,  kapelusz okrągły, od rodziców kolo godziny o sp ity  
Z rana w yszedłszy do dziś dnia  (  czyli dla zabłąkania lub iakowey boża- 
Źm )  niepawraca, przeto ktoby takowego u siebie p rzy trzym yw a ł ,  lub o 
nim  w ied z ia ł ,  ma dal zna l do itgo rodziców PP. Farzelskick pod N er  
2 1 2 .  ąti W iślną  bramąt m ieszka ń cych  ,  a zato wynadgrodzonym będzie, 

m Krakami* dma 2 Czermca i g i j  ■&£>*»


